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Przedpłata  
„Nowa Polska44 jest 
najtańszym dzienni­
kiem w Polsce: kosz­
tuje miesięcznic tyl­
ko 1 (jeden) złoty, z 
odnoś/, do domu i ,20, 
przez pocztę 1.36 zł. NOWA POLSKA Ogłoszenia

20 groszy wiersz milime­
trowy na stronie 4-ła­
mowej. Drobne ©głosze­
nia: napisowe słowo 10 
groszy, każde dalsze sło- 
------- wo 5 groszy.---------
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interesów ludności ziem zachodnich
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Precz z  konsplracfó!!
Życie polityczne w Polsce wśród 

wszystkich ugrupowań partyjnych jest 
zakonspirowane. Dominującą rolą za­
równo w sanacji jak i endecji, wśród 
socjalistów i innych partyj odgrywają 
zakonspirowane jaczejkL Takich jacze- 
jek jest nieraz kilka lub nawet kilkanaś­
cie w jednej partji, które wzajemnie się 
zwalczają drogą podjazdów, intryg i 
wzajemnych insynuacyj. Nazewnątfz 
zwłaszcza w publikacjach organów par­
tyjnych trąbi się o „harmonji“ i „zgo­
dzie“ w poszczególnych obozach, we­
wnątrz zaś walczy się nieraz na noże. 
Weźmy dla przykładu t. zw. sanację. 
Nawet wśród jej ściślejszych szeregów 
należy odróżniać „wtajemniczonych” i 
„niewtajemniczonych“. Ci ostatni, poza 
frazesami, jakie wyczytać można w o- 
ficjalnych organach tego kierunku nic 
die wiedzą co dzieje się za kulisami. 
Ich zadaniem jest tylko słuchać i chwa* 
lić wszelkie fakty dokonane. Dopiero 
wśród „wtajemniczonych“ dokonuje się 
właściwych pociągnięć i zależnie od 
sprytu takiej czy innej jaczejki, doko­
nuje się różnych dość głęboko nieraz 
sięgających zmiąn. Sanacja jest jednak 
w tem szczęśliwem położeniu, że „czyn­
nikiem decydującym“ jest człowiek, 
który przygląda się wprawdzie nieraz 
tylko z ubocza szacherkom poszczegól­
nych klik, który jednak umie „trzasnąć 
batem“ nie nażarty, gdy widzi, że „za­
bawa“ staje sią groźną

W gorszem położeniu jest endecja, 
wśród której rej wodzi ściśle zakon­
spirowana jaczejka Klika ta robi na­
wet „łaskawie“ reklamę teoretycznemu 
wodzowi endecji, ale w gruncie rzeczy 
rządzi samodzielnie. Nie mogąc, poko­
nywać tarć wewnątrz endecji swoim 
autorytetem, chwyta się stale oklepa­
nego środka straszenia „sanacją“. Je­
żeli więc zdrowe elementy narodowe 
domagają się porządnego przewietrze­
nia zatęchłej atmosfery w obozie na­
rodowym, jaczejka panująca zaczyna 
trąbić: sanacja usiłuje rozwalić obóz
narodowy i wprowadza do niego fer­
ment. Jaczejka ta .zdaje sobie sprawę 
że takie trąbienie, w dzisiejszych sto* 
sunkach posiada dużo pozorów praw­
dy i dlatego marazm w obozie naro­
dowym nadal panuje i panować bę­
dzie tak długo, zanim narodowcy nie 
przyjdą do przekonania, że wszelki 
duch konspiracyjny czy też pseudo- 
konspiracyjny w ruchu politycznym 
prowadzi tylko db sparaliżowania wszel­
kiej żywszej akcji i koniec końcem 
stanowi wodę na młyn przeciwników 
obozu narodowego.

Trafnie tę sprawę ujął Hitler, .który 
w swej książce ,,Mein Kampf“ (T3 Aufi. 
str. 608) na powyższy temat pisze na­
stępująco:

y.Cei Tajnych organizacyj może być 
tylko przeciwny prawom. Przez to jed­
nak zamiar takich organizaęyj. ograni 
cza się sam przez się. . Jest rzeczą * 
niemożliwą, zwłaszcza ze .względu* na 
gadatliwość narodu niemieckiego, utwo­
rzyć organizację o pewnej wielkości, 
a równocześnie , zachować ją na. zew­
nątrz w tajemnicy, albo tylko ukryć .

Zaufanie miedza królem
a narodem podstawa rządów Leopolda III

BRUKSELA — PAT. W piątek 
Bruksela zbudzona została; hukiem ar­
mat. Było to zapowiedzią uroczystoś­
ci koronacyjnych nowego króla Belgów, 
Leopolda III. Ludność ponownie wy­
legła tłumnie na ulicę. O godz. 11 
parlament, gdzie król miał złożyć przy­
sięgę na konstytucję był już przepeł­
niony publicznością. Pośrodku sali 
obrad parlamentu ustawiony był tron, 
obok zaś mała estrada, na której za­
siedli królowie i następcy tronu obcych 
państw, przebywający w Brukseli na 
uroczystościach pogrzebowych. Naj­
przód przybyła nowa królowa Astrid 
z dwojgiem dzieci, za nią zaś, poprze­
dzony przez delegację członków parla­
mentu postępował król Leopold III. 
Publiczność zgotowała mu żywą owację,

Po złożeniu przysięgi koronacyjnej 
król wygłosił mowę tronową najprzód 
po francusku, a później po flamandzku. 
Publiczność co chwila przerywała mowę 
żywiołowymi oklaskami. Po zakończe­
niu mowy deputowani wszystkich ugru­
powań zgotowali królowi długotrwałą 
owację. Na posiedzenie nie przybyli 
jedynie separatyści flamandzcy nato­
miast obecni byli dwaj deputowani ko­
munistyczni.

W mowie tronowej król oświadczył, 
że zdaje sobie doskonale sprawę z po­
wagi i odpowiedzialności obowiązku, 
jaki przyjmuje na siebie i który według 
słów konstytucji oparty jest na pakcie 
zaufania między królem a narodem. 
W tym celu król będzie się kierował 
przykładem, jaki mu dali trzej jego

Za ukrywanie Stawiskiego.
PARYŻ, 24. 2. PAT. Dziś rozpoczął 

się proces Voix i Pigaglio, oskarżonych 
o ukrywanie Stawiskiego. Obu oskar­
żonych wprowadzono do sądu w kaj­
danach. Przy odczytaniu personaljów 
wyszło na jaw, że Pigaglio był karany 
za wystawienie czeków bez pokrycia, 
zaś Voix był karany 7-ietniem więzie­
niem za kradzież i oszustwa. Po prze­
słuchaniu świadków i oskarżonych,

którzy tłumaczyli się, iż odwzajemniali 
się Stawiskiemu za jego dobroć, sąd 
postanowił skazać obu oskarżonych na 
45 dni więzienia każdego za ukrywa­
nie złoczyńcy. Sąd uznał okoliczności 
łagodzące i zaliczył oskarżonym areszt 
prewencyjny. Voix został natychmiast 
zwolniony po ogłoszeniu wyroku. Pi­
gaglio ma do odbycia jeszcze 5 dni 
więzienia.

Bankier Kwinto
skazani) został na 3 i pół lat wlezienia.

WARSZAWA, 24 2., PAT. Dziś sąd 
okręgowy w Warszawie ogłosił wyrok 
w sprawie byłego dyrektora Banku 
Stanisława Kwity, iż jego właściciel 
i kierownik Domu Bankowego podstęp- 
nem oszukańczem działaniem naraził, 
szereg klijentów na'duże straty mater- 
jalne, przywłaszczył ich depozyty i 
przez ryzykowne przesięwzięcia do­
prowadził Dom Bankowy do zupełne­

go upadku i likwidacji. Na mocy o- 
głoszonego dziś wyroku Stanisław 
Kwinto został skazany na łączną karę 
za wszystkie przestępstwa na 3 i pół 
[at więzienia z zaliczeniem aresztu pre- 
wencyjnego. Syn jego t Zbigniew oraz 
sekretarka zostali uniewinnieni. Po­
wództwo cywilne sąd postanowił pozo­
stawić bez^rozpatrz enia.

jęj cele. Każdy taki zamiar byłby ty­
siąc razy udaremniony. Nietylko, że 
nasze władze policyjne mają dzisiaj/ 
do rozporządzenia sztab utrzyma!^/ 
ków i podobnej hałastry, która za ju-^j 
daszowe trzydzieści srebrników zdradzi, 
co potrafi zdradzić, i znajdzie coby moż­
na zdradzić, ale i własnych stronników 
niepodobna nigdy skłonić do koniecz­
nego w takim razie milczenia. . * J
■ ’ ' ■-* . - '•>. -V - .. ' v*

Tylko bardzo małe'-grupy, przez 
wieloletnie ^przesiewanie mogą przybrać 
charakter, rzeczywistych Tajnych organi- 
zacyj... Aleijuż mały ^rozmiar tąkkh - 
organizącyj pozbawiłby je wartości 
dła ruchu narodowo - socjalistycznego. 
Czego potrzebowaliśmy i potrzebujemy,

!*■ v ■ J ■ V.. i. •

to nie stu czy dwustu śmiałych spis­
kowców, lecz setek tysięcy ‘fanatycz­
nych bojowników' naszego poglądu na 
świat. Pracować trzeba nie w pota­
jemnych konweńtyklach, ale w potęż­
nych pochodach masowych, nie sztyle­
tem, trucizną lub ' pistoletem można 
naszemu ruchowi utorować drogę, ale 
przez zdobycie ulicy. Wykazaliśmy 
marksizmowi/że ptzyszłym panem uli­
cy będziC- narodowy socjalizm,« podob­
nie? jak kiedyś* stanie się i panem pań­
stwa”.* > /'• / * i

To są zdania, których stetryczała 
endecja nie chce czy też nre może 
zrozumieć, które jednak -wytykają, dro­
gę, po której jedynie może dojść obóz 
narodowy do zwycięstwa. „Gryf“.

poprzednicy. Następnie król podzięko­
wał narodowi za oznaki sympatji w 
czasie uroczystości pogrzebowych jego 
ojca. Zwracając się następnie do 
armji, król zapewnił, że znajdzie ona 
w nim kontynuatora pracy króla Alber­
ta L, a jednocześnie zdecydowanego 
i oddanego kierownika. Omawiając 
sytuację wewnętrzną kraju król zatrzy­
mał się dłużej nad zagadnieniami ko- 
lonjalnemi, poczem przechodząc do 
stosunków z zagranicą, zaznaczył, że 
Belgja będzie pracowała nad zapew­
nieniem pokoju i zbliżenia narodów* 
poczyni jednak wszelkie niezbędne 
ofiary dla zepewnienia swojego bez­
pieczeństwa i wolności. Wkońcu po 
zapewnieniu, iż wraz z krajęm praco­
wać będzie nad wypełnieniem swojego 
obowiązku i wychowaniem dzieci w 
miłości dla ojczyzny, król wyraził ży­
czenie, aby Belgja, która szczęśliwie 
przezwyciężyła już tyle przeszkód, w 
dalszym ciągu zmierzała ku wielkości, 
chwale i pomyślności § 
wmmKmmmmmmmmmmmmmmmmmmwm

Gminu zbiorowe.
TORUŃ. PAT. W myśl nowej usta­

wy samorządowej, wójtostwa obecnie 
i stniejące zostaną zamienione na gmi­
ny zbiorowe. Jak się dowiadujemy, stan 
obecny jednak nie ulegnie zmianie aż 
do końca roku bieżącego, gdyż gminy 
utworzone na zasadach, zawartych w 
nowej ustawie samorządowej, rozpocz­
ną swoją działalność dopiero w gru­
dniu br. lub styczniu przyszłego roku.

Tainy skład broni
WIEDEŃ PAT. W koszarach roz­

wiązanej straży miejskiej znaleziono 
tajny skład broni, mianowicie 6 kara­
binów maszynowych, 450 karabinów 
ręcznych i znaczną ilość nabojów, tu­
dzież dwie kompletne radjowe stacje 
nadawcze.

H0B więźniów noiiitjcznycli 
w Wiedniu

WIEDEŃ. 24. 2. PftT. Liczba wię­
źniów politycznych w obu sądach kra­
jowych w Wiedniu wynosi obecnie 1400 
osób. Pierwsza rozprawa przed sądem 
przysięgłych odbędzie się w sesji mar­
cowej. Dziś przystąpiono do przesłu­
chania burmistrza Seitza i Breitnera, 
przebywających w aresztach policyjnych. 
Śledztwo ma na celu stwierdzenie, czy 
wymienione osoby brały udział w przy­
gotowaniach do rewolty.

Rozpacz mfodef śpiewaczki.
GRUDZIĄDZ. 24. 2. PAT. Wczoraj 

w godzinach . popołudniowych targnęła 
się na swe życie 17-letnia Wanda Las­
kowska,.zamieszkała przy rodzicach przy 
ul. Kalinkowej nr. 18, wypijając znacz­
ną ilość trucizny. W stanie ciężkim 
przewieziono denatkę do szpitala miej* 
śkiógo. Jak wynika z napisanego przez 
Laskowską listu, powodem rozpaczli­
wego kroku dziewczyny jest okolicz­
ność, źe nie została ona przyjęta do 
jednógo z tut. towarzystw śpiewaczych. 
Jak się dowiadujemy w ostatniej chwi­
li, życiu Laskowskiej nie zagraża nie* 
bezpieczeństwo.



SfrafK szoferów (rwa-
PARYŻ. PAT. Ministerstwo pracy w 

porozumieniu z ministrem finansów, 
opracowało nowe propozycje, mające 
skłonić szoferów taksówek do zaprze­
stania sftajku, który trwa w Paryżu od 
trzech tygodni. Propozycje te będą roz­
ważane dziś przez organizacje szoferów.

Siara Śmierci.
WIEDEŃ. PAT. W Linzu odbyła się 

dziś rozprawa przeciwko 3 sócjal-de- 
mokr. robotnikom, oskarżonym o za­
mordowanie pułk. Nadera i dwóch żoł­
nierzy strzelców alpejskich. Oskarżeni 
ci zostali skazani przez sąd na karę 
śmierci. .Jeden z oskarżonych został 
dziś o godz. 17 30 stracony, dwom in­
nym żamieniono karę śmierci . na do­
żywotne więzienie.

Zatarg miedzoairinato- 
rami a marynarzami.

GDYNIA, (hap). W sprawie zatargu
0 umowę zbiorową między Związkiem 
Armatorów a związkami marynarzy, 
która została wypowiedziana w dniu 
30 listopada ub. r. z dniem 1 stycznia 
1934 r. rokowania bezpośrednie nie do­
prowadziły dó rezultatu wobec tego u- 
ruchomlono postępowanie arbitrażowe 
przewidziane § 41 umowy zbiorowej.

W dniach od Tl do 18 lutego b. r. 
obradowała w związku z tern w Gdyni
1 w Warszawie komisja rozjemcza zło­
żona z arbitrów obu stron pod przewo­
dnictwem su per arbitra p. Jerzego Drec- 
kiego b. dyr. dep. pracy w min. op. sp. 
t  obecnego zast, dyr. NaczJ Banku Go­
spodarstwa Krajowego w Warszawie.

P. Jerzy Drecki był również arbi­
trem w r. ub. i uchodzi za wybitnego 
fachowca w tej dziedzinie, a zwłasz­
cza o ile chodzi o warunki pracy na 
morzu.

Jak już podawaliśmy komisja roz­
jemcza zakończyła obrady w ub. sobo­
tę ; orzeczenia superarbitra, załatwiają­
cego zatarg należy spodziewać się w 
dniu dzisiejszym.

KłOtntc i  macocho
doprowadzili) do samobójstw w rodzinie.

WARSZAWA. Dochodzenie prowa­
dzone przez władze w sprawie samo­
bójstwa 22-letniego Jerzego Jastrzęb­
skiego, (Koszykowa 30), st. szeregowca 
szkoły wojennej w Modlinie ujawniło 
tragiczne okoliczności, wśród których 
Jastrzębski targnął się na życie.

Ojciec denata, emerytowany pułko­
wnik, ożenił się po raz drugi. , Pożycie 
domowe dzieci pułkownika z. 
macochą 2 -letnią Julją Jastrzębską 
ułożyło się nieszczególnie. DochodiMo 
do częstych kłótni. ^ ...

Pod wpływem tych niesnasek, przed 
czterema laty, córka Jastrzębskiego, 
Helena, licząca wówczas 22 lata, po­
strzeliła się ciężko z rewolweru „Na­
gan“ w piersi. Lekarze nie zdołali jej * 
ocalić — zmarła na drugi dzień w 
sz ni taju.

Z zamiarami samobójczemi nosił 
się od pewnego czasu także Jerzy Ja­
strzębski. W ubiegłym roku rzucił się 
w Modlinie do Wisły, chcąc się utopić. 
Zdołano go wówczas uratować

Onegdaj Jerzy Jastrzębski, wstaw­
szy wcześnie rano, wyszedł na miasto, 
udał się do spowiedzi, a następnie na 
cmentarz, gdzie żarliwie się modlij na 
grobie matki, i siostry. Powróciwszy 
do domu, młodzieniec zamknął się w 
ubikacji i pozbawił się życia wystrzałem 
w piersi z tego samego rewolweru, z 
którego zastrzel Ja się siostra.

W dniu wczorajszym przybył do 
Warszawy z Dęblina wezwany telegra­
ficznie emer płk. Jastrzębski. Tragi­
czna śmierć juz drugiego dziecka wy­
warła na nim wstrząsające wrażenie.

Napad rabunkowy.
GRUDZIĄDZ. 24, 2. PAT. Onegdaj 

wieczorem około godz 22 na powra­
cającego z Grudziądza do Rudy zamie­
szkałego tąmźe 2§~4etniego robotnika 
Antoniego Iglickiego napadło trzech 
osobników i powaliwszy go na ziemię, 
zabrali mu z kieszeni ,całą gotówkę w 
kwocie 2.50 zł. Napadu dokonano w 
ten-sposób, że jeden z osobników po­
prosił Iglickiego- o użyczanie mu ognia

do papierosa i w chwili, kiedy Iglićk1 
dawał jednemu z osobników ogień, 
dwaj inni rzućili się na niego i powa­
lili go na ziemię. Napastnicy korzy- 

- stając z osłony nocy, zbiegli w niewia­
domym kierunku. Napadnięty powia­
domił o fakcie polięję w Grudziądzu, 
która prowadzi w tej sprawie docho­
dzenia.

im m m , m m m

Marsz głodnych na
LONDYN. W najbliższych dniach 

odbędzie się nowy „marsz głodnych^ 
na Londyn. W niedzielę oczekiwane 
jest przybycie do stolicy z różnych 
okolic kraju dwunastu grup bezrobo- 
czych, którzy przejdą demonstracyjnie 
ulicami miasta i udadzą się na Dow-

ning Street, gdzie zażądają posłuchania 
u p rem jera. W niedzielę odbędą się 
w Hyde Parku liczne wiece, poświęco­
ne zagadnieniu pomocy dla bezrobo- 
czych, na których przemawiać mają 
przedstawiciele skrajnego odłamu La- 
bour Party,

Rozbiórki statków.
GDYNIA, (hap). Statek pasażerski 

„Światowid“ tow. okr. Chargeurs Reu- 
nis pojemności 9.300 t, przeznaczony 
głównie do transportu emigrantów, a 
od dwóch lat stojący bezczynnie w por­
cie Dunkierki sprzedany został na roz­
biórkę. Również i drugi znany w por­
cie gdyńskim statek „Krakus“ ma uledz 
temu samemu losowi. W swoim czasie, 
gdy oba te statki pomiędzy Gdynią a 
Ameryką Południową kursowały, ruch 
erpigracyjny z: Polski był znaczpy i przy 
każdym reisie statki te przewoziły 700 
—800 emigrantów.

Hitistrofa kolejowa.
MADRYT. W pobliżu miejscowości 

Villanueva dejla. Reina w prowincji Cor­
doba pociąg specjalny, Którym jechała 
wycieczka turystów, zderzył się z po­
ciągiem pospiesznym Madryt - Sewilla..

W pociągu specjalnym jechało 1.900 
osób na mecz piłki nożnej.

Skutki zderzenia były straszne. We­
dług pierwszych obliczeń oosób po- 
.niosło śmieje , na miejscu, a 100 jest 
ciężko rannych. Ostateczna kczba za- 
bityęh i rannych będzje niewątpliwie 
wyższa. . ,

Wiadomości sportowe.
SZTOKHOLM. PAT. Wczoraj w pią­

tek w trzecim dniu wielkich między-
: ; : ' r ; rh ~a^'odów narciarskich F. I.

S. odbył się bieg sztafetowy 4 razy 10 
km. W biegu zwyciężyła drużyna Fin- 
landji, przychodząc na metę w dosko­
nałym czasie 2 godz, 40 min. 28 sek. 
Na drugiem miejscu uplasowali się nie­
spodziewanie Niemcy, wyprzedzając 
sztafetę szwedzką i norweską, co’ sta­
nowi prawdziwy sukces. Czas zespołu 
niemieckiego 2,51,23 sek. Trzecie miej­
sce zajęła drużyna szwedzka — czas 
2.53,07, czwarte Norwegja 2,53,07. Na 
piątem miejscu sklasyfikowani zostali 
Polacy z czasem 2,56,01.

S tra s z n o  o m u łfra .
«3) PrO W I E Ś Ć.

Juljusz Mary.
(Przekład z francuskiego).

STRESZCZENIE. Dzierżawca Combredel zmarł po krót­
kich cierpieniach wśród okoliczności podejrzanych. Lekarz 
dr. Mdelor, przeprowadzając sekcję zwłok znalazł ślady ar- 
»zeniku i orzekł, że Combredel został otruty. Jako podejrza­
ną aresztowano żonę jego Annę, ponieważ małżeństwo było 
fiieszezęśliwe. Anna, wychowana przez krewnych, w przeko­
naniu, że jest sierotą, w kilka lat po zamążpójściu, padła o- 
fiarą wymuszeń ze strony Pieąueura, kryminalisty, który był 
mężem jej matki, upadłej kobiety. Obawiając się szantaży­
stów dawała im pieniądze, aby okupić ich milczenie. Przed 
sądem nie chciała ani słowa wyjaśnić, co znaczyły tajne 
schadzki z podejrzanym osobnikiem i wydatki pieniężne, po­
przedzające nagłą śmierć męża. Sąd na podstawie orzecze­
nia dra Madelora skazał ją na śmierć.

W nocy przed wykonaniem wyroku lekarz, czytając cza­
sopismo lekarsko-sądowe doszedł do przekonania, że się po­
mylił. Jak szalony pobiegł na miejsce stracenia; zapóźno — 
wyrok właśnie został wykonany.

Po piętnastu Ińtaeh spotykamy tego samego dra Made­
lora praktykującego w małej miejscowości Haut-Butte pod 
przybranem nazwiskiem Laurent. Mieszka z nim córka Ma- 
rja i wieśniaczka Paulina. Pewnego dnia w pobliżu domu 
doktora uległ wypadkowi młody dzierżawca z la Cendriere, 
p. Jerzy. Przeniesiono go do domu lekarza; Marja i Paulina 
zakochały się w przystojnym i sympatycznym młodzieńcu. 
Jerzy darzył wzajemnością Marję. Postanowili się pobrać, 
czemu sprzeciwiał się Madelor, który pewnego dnia dowie­
dział się, ze Jerzy jest synem straconej z jego winy Anny 
Combredel. Laurent został zdemaskowany jako Madelor 
przez Pieąueura, który ciężko ranny przez przemytnika, le­
czył się wT domu Madelora. Paulina, powodowana zazdrością, 
odkryła usłyszaną od Pieąueura tajemnicę tę przed Jerzym 
i Marją. Straszne odkrycie spowodowało zamroczenie umy­
słu Marji j jej ucieczkę z domu. Odnaleziono ją obłąkaną 
w groeie skalnej, gdzie wpadła do podziemnego jeziora. Wy­
ratowała ją Paulina. Przewieziona do domu, Marja odzyska­
ła przytomność.

Jerzy, mimo, że kochał Marję, odmówił jej poślubienia 
ze względu na zawinienie śmierci swej matki przez Madelora.

(Ciąg dalszy).
Sześć razy Prusacy uderzali na Francuzów i 

za każdym razem zostali odparci.
Tej nocy nieprzyjaciel nie zdołał wejść do 

Mouzon.
Tej samej jeszcze nocy wojska opuściły mia- 

dto. Rannych przewieziono do domów prywatnych, 
ao kościoła i do szpitala.

Przed wyjazdem do Mouzon, Marja, której 
ojciec musiał teraz dodawać odwagi, chciała zo­
baczyć, czy Jerzy nie był zaniesiony wraz z inny­
mi rannymi do kościoła.

Madelor tam poszedł Rozesłano słomę w na­
wie kościoła, na chórze i w bocznych kapticaeh.
0 północy kościół był pełen rannych, których 
skargi i jęki wznosiły się pod sklepienia, jakby 
ostatnia prośba do Boga, aby wspomógł i pocie­
szył. Pomiędzy długiem! rzędami leżących ciał, 
przechodzili dozorcy szpitalni, chirurdzy i księża, 
niosąc pomoc wszystkim z jednakową "troskliwo­
ścią i miłością bliźniego.

Czasem z nad brzegów rzeki doleciała jaka 
kula i tłukła szybę. Ta staczała się wzdłuż muru
1 ze strasznym brzękiem padała na kamienne ta­
fle. Łuna pożaru oświecała i uwydatniała żywe 
barwy biblijnych wizerunków na kolorowanych 
szybach.

Na ołtarzach stały zapalone świece i oświe­
cały operacje chirurgiczne. W nawie głównej u- 
mieszczono tych, których rany były najniebez­
pieczniejsze; ponakrywano ich płaszczami i koł­
drami, a poprzewracane krzesła służyły za po­
duszki; mniej ciężko ranni znajdowali się w na­
wach po prawej i lewej stronie kościoła, na ław­
kach, na stopniach ambony i w samej ambonie.

Przez całą noc siostry miłosierdzia przesuwa­
ły się cicho przez ulice miasta, wśród świszczą­
cych kul i znosiły wiązki słomy, szarpie, różne 
środki opatrunkowe, lekarstwa, chleb, gorącą 
strawę.

Madelor przebiegł wraz z Marją kościół, szpi­
tal, domy, do których przenoszono rannych. Je­
rzego nie było nigdzie.

Pozostała więc straszna niepewność: Czy Jerzy 
umarł? Czy utonął w Maas w chwili rozbicia 
statku ?

Okropne te pytania zadawali sobie ojciec i 
córka, ale żadne z nich nie śmiało na nie odpo­
wiedzieć.

Wojsko otrzymało rozkaz skierowania się ku 
Sedanowi. Madelor podążył także w tę stronę, w 
nadziei, że może tam nareszcie uda mu się wi­
dzieć z Jerzym, jeżeli syn Anny Combredel żyje 
jeszcze. Przybyli do miasta około godziny jede­
nastej w nocy.

Wieczorem Madelor dowiedział się, że 5-ty 
korpus zajął posterunek blisko lasu la Garenne.

Spróbował wyjść z Sedanu, aby się dostać 
do obozu, ale takie tłumy zalegały drogi, ie trze­
ba było porzucić ten zamiar. Zmordowane i wy­
nędzniałe oddziały wojska rozłożyły się obozem 
naokoło Sedanu, na wzgórzach i lasach.

Spodziewano się nadejścia Niemców dnia na­
stępnego o świcie.

Madelor wrócił do córki. Była cierpiącą i nie 
mogła zasnąć. Przemówił do niej, ale nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi.

Obraz Jerzego w łachmanach, czarnego od 
prochu, tego żołnierza, którego spostrzegła w o- 
gniu pożaru, podnieconego walką i który nagle 
stoczył się w zielone nurty wodne Maas, ten obraz 
owładnął jej wyobraźnią i nie opuszczał jej ani 
na chwilę.

Nie miała już siły płakać. Nie uroniła ani jed­
nej łzy, nawet kiedy ojciec wyszedł i jego nieobec­
ność jej nie wstrzymywała. Ale przygniatała ją 
straszna rozpacz

Opuściła ją ta głęboka ufność, jaką miała do­
tąd. Przerażały ją te okropności, te straszne za­
pasy dwóch wojsk, dwu narodów.

Była złamana i bezsilna.
Ponieważ znaczną liczbę rannych z Beaumont 

wyprawiano do Sedanu, Madelor wyszedł wieczo­
rem, aby zwiedzić szpital i ambulanse.

Potrzebaby jednak jakiegoś cudu Opatrzności, 
aby wśród tej ciżby ludzi mógł mu ktoś udzielić 
jakiej wiadomości o Jerzym.

Zresztą już się nawet nie łudził. Prawdopodo­
bnie nigdy już nie zdarzy mu się taka sposobność, 
jak w Baumont, z którego jednak Pan Bóg nie 
dozwolił mu korzystać.

Bądź co bądź jednak, chodził, starał się, roz­
pytywał? posłuszny do ostatka kapryśnej woli 
córki, przewidując z trwogą rozpacz, w jakąby 
wpadła, gdyby jej oznajmił, że trzeba porzucić na 
zawsze wszelką nadzieję zobaczenia się z Jerzym.

Gdy wrócił do hotelu, była juź pewnie pół­
noc. W mieście panował zgiełk i wrzawa, a w dali 
słychać było turkot toczących się wozów z amu­
nicją i armatami, tupot konnicy i miarowy odgłos 
maszerującej piechoty.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Gdynio.
Kino „Morskie Oko“.

„Król Cyganów“, Jose Mojica.
Kino „Czarodziejka“ .

„Gorzka herbata generała Yen".
Kino,, Bajka«.

„Grzech”. .

W razie wypadku telefonuj: 
Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40
Straż pożarna: te! 17-08 i 10-12. 
Pogotowie sanitarne : tói.' 1708.

Dyżur M. Z. E.
Miejskie Zakłady Elektryczne przy 

wl Starowiejskiej tel. 29—67 utrzymują 
stałe dyżury czynne przez cały dzień 
i noc dla naprawy uszkodzeń w prą­
dzie elektrycznym. Wezwanie o na­
prawę żelazek, kuchenek, buijerów, 
i t. p. s

Zgłaszać należy telefonicznie pod 
powyższym numerem.

Popularny najwytworniejszy 
dancing Variete „Alhambra“ ' bo-

.gaty program artystyczny — ceny,ni­
skie -r~. nastrojowa orkiestra Kirela i 
Stjausrpana. „rLokal otwarty do 6-tej 
rena. . t: •

Zjednoczone Mleczarnie BoBa- 
kowo Gdynia—Luzino Gdynia^-Gra- 
bowek tel. 1887 dostarczają na każde 
telefoniczne żądanie z dostawą do mie­
szkań: mleko w butelkach, masło de- 
serowe, sery, śmietanę kwaśną i kre­
mową po cenach konkurencyjnych. Dla 
pp. urzędników kredyt miesięczny.

Kasa Komunalnej Kasy Osz­
czędności m• Gdyni czynna jest co­
dziennie od godz. 9— 13 w soboty do 
12 i wyłącznie dla wpłat od godź. 
1830 do 19.30. *— Kantory wymiany 
walut na dworcu i przy ul. Portowej 
są czynne codziennie od godz. 8.30 — 
20-tej bez przerwy. Jak również w cza­
sie przybycia statków na Dworcu 
Morskim.

Eleganckie Panie
i eiegonccif Panowie

Przed largami PoziiaA- 
shiemi.

GDYNIA, (hap.) W związku z pod­
pisaniem paktu o nieagresji i rozmo­
wami. gospodarczemi pomiędzy Niem­
cami a Polską - uwydatnia się również 
silne zainteresowanie Targami Poznań- 
skiemi ze strony firm - niemieckich, 
które samorzutnie zgłaszają swój udział 
w tegorocznych Targach.

Wskazanem byłoby, aby Gdynia 
też nie pominęła nadarzającej się spo­
sobności i wzięła udział , w zbliżających 
się Targach Poznańskich tak port — 
jak i miasto, z jego rozwijającym.się 
przemysłem. Udział oficjalny portu 
gdańskiego jak również sfer portowych, 
żeglugowych, maklerskich i przemy­
słowych byłby z . wielu względów nader 
wskazany. Propaganda portu gdyń­
skiego i jego możliwości komunikacyj­
nych oraz udogodnień publicznych dla 
handlu zamorskiego jest w tej części 
Polski konieczną, chciaźby ze względu 
na atrakcyjność portów niemieckich 
(Hamburga, Bremy, Szczecina), stale 
podtrzymywaną przez specjalne nie­
mieckie taryfy kolejowe.

.„Awans“ wroga polskiej 
prasp

GDAŃSK, (hap) Były senator po­
licji i spraw wewnętrznych za socjali­
stycznych rządów -Dr. Ciechma, -który 
prześladował Polaków, a zwłaszcza 
prasę polską w Gdańsku, został prze­
niesiony do administracji miejskiej do 
t. zw. Fuhrpark abteiioung do (taboru 
wywozu śmieci).

Drobngm tiafftieni przyczynisz się
da zakupienia samolotu iia Chal­

lenge 1934 roku.

Toruń
Kina:

Mars : ,,Zaledwie wczoraj“ .
Llras „Katarzyna Wielka“.
Pałace: ,,Ostatnia eskapada“ .
Św iatow id  : „ Rendez vous w Wie­

dniu“.

Teatr Narodowy:
Sobota o godz. 20-tej „Drugie Imię 

mffcości“ . •
»'Niedziela o godz. 16-tej „Dom o- 

twarty“, o godz. 20-tej „Drugie imię 
miłości“.

Poniedziałek o godz. 16-tej „Cy~ 
rano de Bergerac“.

— Porządek nabożeństw w nie­
dzielę dnia 25 bm. Kość. św. Jana : 
Msze św. o godz 7, 8, 9 (gimn.), 10 
(suma) i 11,45 (szkolna), Gorzkie żale 
kazaniem o godz. 15.

Kość. św.-Jakóba: Msze św. o go­
dzin. 7 (kaz.), 9 (dia dzieci szkolnych), 
10 (suma) i 12. Gorzkie żale o godz. 15.

Kość. NPMarji : msze św. © godz. 7 
(kaz.) 9 (szkolna), 10,1 5 (suma) i 12 
(kaz), Gorzkie żale o godz. i7-tej\

Kość. Chrystusa Króla (Mokre): msze 
św.»o godz. 7, 8,30 (dla dzieci), 10 (su­
ma), i 12, Gorzkie żale o godz. 15-tej.

Kość. garnizonowy: msze św. o .go­
dzinie 9, (dla dzieci), 10,30 (dla woj­
ska), i o 12 (dla rodzin wojsk.). Msza 
św. na Pudeku o godz. 10.30,

Kap! '.ka O O. Redemptorystów na 
B elanach. Msze św. w niedziele i świę­
ta o* 6, 7, 8 i 9,30 (suma z kazaniem) 
W niedzielę o godz. 4 po poł. nabo­
żeństwo pasyjne (Gorzkief!żai‘e) z wy­
stawieniem i kazaniem. Co piątek do 
świąt wielkanocnych o 6,30 po poł. 
Droga krzyżowa.

— Otwarcie skrzynki poczto-
w ej. Dnia 23 bm. zgłosił jeden z ofi­
cerów Centralnego Wyszk. Art. w To-

W naturze albo w gotowce
mieszkania dla nauczycieli.

k u p u j ą
«sawle w składzie „CZESŁAW“

GDYNIA, ul. S-to Jańska 34,

Poisho-gdadshie
rozmówki.

GDAŃSK. Po przerwie powtórnej 
rokowania poisko-gdańskie podjęte 
zostaną ponownie w czwartek dnia 22 
bm. Gdańsku i Warszawie. Gdańcza- 
nie wysilają się w kierunku zniesienia 
polskiego rozporządzenia o kontroli 
sanitarnej na granicy polsko-gdańskiej, 
które przez Rząd Polski wydane zo­
stało po zaprowadzeniu przez Gdańsk 
całego szeregu ograniczeń dla importu 
polskiego.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało okólnik w sprawie dostarcza­
nia nauczycielom publicznych szkół 
powszechnych mieszkań a w razie nie­
dostarczenia mieszkania — wypłacania 
dodatków mieszkaniowych.

Okólnik stwierdza, że obowiązek 
gmin i obszarów dworskich dostarcza­
nia mieszkań nauczycielom publicznych 
szkół powszechnych, względnie wypła­
cania wzamien za niedostarczone mie­
szkania dodatków mieszkaniowych, wy­
nika z ustawy z 1922 roku o zakłada­
niu i utrzymywania publicznych szkół 
powszechnych.

Rozporządzenie o uposażeniu funk- 
cjonarjuszów państwowych nie zmie­
nia ustawy o szkołach powszechnych, 
dlatego też obowiązek dostarczania 
nauczycielom szkół powszechnych 
mieszkań lub wyołacania im wzamian 
za mieszkania dodatków mieszkanio­
wych pozostaje nadal w mocy.

W związku z tern dodatki mieszka­
niowe dla nauczycieli szkół powszech­
nych wypłacane będą na dotychczaso­
wych zasadach.

Z a rz ą d  S to c z n i  G d yń sk ie j
S. A. zawiadamia PP. Akcjonariuszy, że w dniu 12 marca 
13-ej odbędzie się w Biurze Stoczni w Gdyni zwyczajne

1934 r. o godz

Projekt godny 
poklasku.

GDYNIA, (hap) Linja Gdynia-Ame- 
ryka zamierza w połowie czerwca rb. 
uruchomić statek „Warszawa“ dla 
specjalnych wycieczek morskich do 
portów Bałtyku, jak np. Kopenhaga, 
Sztokholm, Leningrad i t. d.

Podobne wycieczki urządzane swe­
go czasu przez „Żeglugę Polską“ cie­
szyły się znaczną frakwencją turystów, 
musiały być jednak zaniechane z przy­
czyny braku odpowiedniego okrętu 
odpowiadającego celom turystyki mor­
skiej. Projekt otwarcia reisów tury­
stycznych po Bałtyku w czasie sezonu 
letniego, b. ruchliwego na polskiem 
wybrzeżu, niewątpliwie powita społe­
czeństwo polskie z żywem zadowole­
niem.

Walne Zebranie Spółki
z następującym porządkiem dziennym: 1. sprawozdanie Zarządu i Rady Nad­
zorczej z działalności za rok 1932-33, 2. rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu
oraz rachunku zysków i strat za rok 1932-33; 3. Udzielenie absolutorjum
Zarządowi i Radzie Nadzorczej; 4. rozpatrzenie spraw, wynikających z par. 
45 Statutu Spółki i powzięcie decyzji w tych sprawach; 5. zmiany następu­
jących paragrafów Spółki: par. 4 uzupełnia się wskazówkami ” wykonania 
przelewu praw własności akcyj, par. 7 uzupełnia się wskazówki że Walne 
Zgromadzenie nadzwyczajne może być zwołane wskutek postanowienia Rady 
Nadzorczej, par. 11 skreśla się wskazówki co do udziału w Walnych Zgroma­
dzeniach posiadaczy akcyj na okaziciela, wobec tego, że akcje'są imienne, 
par. 14 wprowadza się wskazówkę, że w razie nieobecności prezesa i wice­
prezesa Rady Nadzorczej przewodniczy jeden z członków Rady Nadzorczej na 
Walnych Zgromadzeniach, par. 27 - prowadzenie protokółu posiedzeń Zarzą­
du, par. 38 ustalenie roku operacyjnego od 1 listopada do 31 października. 
6. Przedłużenie bieżącego roku operacyjnego do 31. października. 7. Wolne 
wnioski. PP. Akcjonarjusze reprezentujący przynajmniej 1|10 część kapitału 
akcyjnego mają prawo na mocy par. 9-go Statutu zgłoszenia dodatkowych 
spraw. PP. Akcjonarjusze mają prawo uczestniczenia w powyższem Zgroma­
dzeniu jeżeli *ą zapisani do księgi akcyjnej przed dniem 4 marca bieżącego 
roku.

runiu o otwarciu skrzynki listowej umie­
szczonej na bramie przy wejściu do 
koszar. Sprawcą tego jest małoletni 
Piefrasiński Walenty. Dochodzenie w 
tej sprawie w toku.

— Jazda na gapę. -Dnia 22 bm. 
przytrzymano av Toruniu i osobę za 
przejazd koleją ,bez biletu, którą od­
stawi się dó Sądu Grodzkiego, 1 oso­
bę z& wałęsanie, się po torach kole­
jowych i 1 osobę za żebraninę, które 
odstawi się do Starostwa Gr., 4 osoby 
w podejrzeniu o kradzieże, które o- 
sadzpno narazie w areszęló policyj­
nym, oraz 1 osobę za nadużycie al­
koholu, którą p.o*i4wy trzeźwieni u zwol­
niono.

. — Magistrat, przegrał z „ftf©- 
'• winami Torunsjdemi66. Dnia ’.23 
bm. Sąd Okręgowy w Toruniu, pod 
przewodnictwem wiceprezesa s. o. sę­
dziego Krupki', rozpatrywał sprawę po­
między Magistratem a 3 oskarżonymi : 
Przybyłowsklm jako odpowiedzialnym 
redaktorem „Nowjn Toruńskich“ ., Weis- 
sanderp Izraeląrp, który pismo to dru­
kował, oraz;Bankową Ludwiką, kolpor- 
terką tegoż pfsp-ia. Mianowicie magi­
strat zarzuca oskarżonym, że dn. 5 
września 1931 r. wJ „Nowinach Toruń­
skich“ ,, nieistnięj^derh już dziś piśmie 
brukawem, został Znieważony; w takich 
artykułach jak: „Toruń nad grobem“ ,
„Nad brzegiem przepaści“ i „Wielki 
bałagan w małem mieście“ . W pier­
wszej ;instancji Przybyłowski bronił się 
tem, że w krytycznym czasie odbywał 
ćwiczenia wojskowe; wskazał natomiast 
na niejakiego Adolfa Ciesielskiego, 
jako autora inkryminowanych artyku­
łów. Oskarżeni jednak zostali uznani 
winnymi i ,skazani, na areszt, i to 
P zybyłowski na 7 tygodni, Weissand 
na ł miesiąc, Bankowa zaś na 200 zł. 
grzywny. Od tego wyroku oskarżeni 
wnieśli apelację do Sądu Najwyższego, 
który wyrok ten uchylił i polecił tę 
sprawę do ponownego rozpatrzenia. 
Otóż wczoraj sprawa ta znalazła się 
na wokandzie wydziału karnego. Os­
karżonych bronił adwokat Przysiecki, 
zaś oskarżycielem prywatnym był p. 
dr. Ossowski. Po dokładnych obustron­
nych wywodach Sąd udał się na pół 
godzinną naradę, po której ogłosił wy­
rok uwalniający oskarżonych od winy 
i kary zaś koszta sądowe w wysokoś­
ci 75 złotych nałożył na magistrat. 
Oskarżycie! prywatny postanowił wnieść 
kasację od tego wyroku.

Poiliis l i  fijsij.
Na wczorajszem nadzwyczajnem po­

siedzeniu Rady Miejskiej, omawiano, 
między innemi, sprawę zaciągnięcia 
dwóch pożyczek z Funduszu Pracy. 
Jedną, w wysokości 300 tys. złotych 
uchwalono zrealizować. Pożyczka ta, 
płatna w ciągu 10 iat przy oprocento­
waniu 3 procent w stosunku rocznym, 
została przeznaczona na rozbudowę 
wodociągów i kanalizacji i na zatrud­
nienie możliwie jaknajliczniejszych sze­
regów bezrobotnych. Po szerokiej 
jeszcze dyskusji nad tem, komu należy 
roboty te powierzyć, czy przedsiębior­
stwu prywatnemu czy też Zarządowi 
Miasta, rada uchwaliła powierzyć tą 
pracę miastu, wychodząc z założenia, 
że tylko ono może zatrudnić jaknajszer- 
sze rzesze bezrobotnych.

Drugą sprawę pożyczki, przeznaczo­
nej na budowę pieca klinkierowego w 
cegielni miejskiej na Rudaku, postano­
wiono odroczyć, a to z tego powodu, 
że Rada nje orjentuje się narazie w 
stosunkach panujących w tej cegielni. 
Odnośne postanowienie uchwalono 
powziąć dopiero po zbadaniu sprawy 
Rudaka przez specjalną komisję. Po 
załatwieniu spraw budżetowych posie­
dzenie zamknięto. Be-Ka.
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Urzędowa cerata 
OlełUti Ziwźcwef « Towarowej 

w Poznania
P o z n a ń ,  23. 2, 1984 r.

W  a r u u k i ; Handel hurtowy parytet 
Poznań, ładunki wagonowo, dostawa 

bieżąca za 100 kg.:
Standardy: i. żyto 718 gp, 2. pszenica 749 

gil, 8. owies 500 g|i.
Ceny transakcyjne

Żyto 180 tonn par. Poznań . . . 14,75
Zyt« 15 tonn par Poznań...............  14,68‘2
Zyto 15 tonn par Poznań. . . . .  14,65
Otręby żytnie 60 tonn par. Poznań —

Ceny orientacyjne

Żyto . . . . . . . . . .  14,50- 14,75
Usposobienie spokojne.

Pszenica......................... .... . 17,75— 18,25
Usposobienie stale.

Jęczmień browarowy , . . . 15,50— 16,50
Usposobienie spokojne.

Jęczmień 695—705 gil. . . . 15,oo— 15,50
Jęczmień 675—685 g|l. . . . 14,5o— 15,oo

Usposobienie spokojne.
Owies .................  11,75- 12.00

Usposobienie spokojne.
Mąka żytnia I gat. 0,55% wł. w. 21,oo— 22,00 
Mąka żytnia I gat. 0,65% wt. w. 19,50— 20,50 
Mąka żytnia II gat. 55-70% wt. w. 16.5#— 17,50 
Mąka żytnia poślednia ponad

70% wł. work................. .... 15, — 14,50
Mąka żytnia razowa 0,95% wł. w. 17, — 18,00 

Usposobienie spokojne.
Mąka pszenna gat. IA 20% wł w. 88,75— 84,50 
Mąka pszenna gat. IB 45% wł. w. 29,75— 31,00 
Mąka pszenna gat. IC óO0}* wł. w. 28,25— 30.5# 
Mąka pszenna gat. ID 65% wł. . 2i,75— 28,0# 
Mąka pszenna gat. I I 45-65% wł. w. 21,75— 26,00 
Mąka pszenna gat.m pośł.A65-7#% 18,00— r^,0# 
Mąka pszenna gat III pośi. S

ponad 7 0 °i® ..........................15.0#- 16,00
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie z przemiału stan dar. 9,75— 10,25 
Otręby pszenne z przem. standar. 11,Qo— 11,5# 
©tręby pszenne (grube) z przem. st.11,50— 42,00

Matjasy angielskie
śledzi# opiekane zawijane „Filety“ 

poleca
K ło p o c k i,  Szeroka 25,

fli-lim
ul. Strumykowa obok kina „Lira“

W ykon u je  w sze lk ie  prace 
dla am atorów .

Wywoływanie ;— Kopiowanie — 
Powiększenia — Wyjaśnienia 
fachowe! Przysposobienie gratis
Atelier dla portretów przyjmu­

je  do godz. 19-tej.
Paszportowe zdjęcia — Pocztówki 

grupowe powiększenia.
Ceny bardzo niskie.

W ęiiantfa ry b
u m m m m m t

Toruń — Szczytna 5.
poleca na postne dnie codziennie świeże 
Łososie, W ęgorze, Ftądry, P ltlm gl 

Ś ledzie wędzone, Śzprótki -
i wszelkie konserwy rybne., * 

Wiślane minogi 3 szt. 50 groszy.

Tani
Tydzień Bielizny
damskiej męskiej i dziecięcej

D. W I L A P I O W S K I E O ©
w Toruniu, przy uL Żeglarsk iej 24
przynosi niebywałe ’ korzyści klientowi.

bieliznę damską, męską, 
dziecięcą i galanterję, 
podszewki na męskie 
garnitury i damskie po 
nizkich cenach poleca

A. Czechowski
ul. Chełmińska 1.

Na post
polecam sery: szwajcarski, edamski,
litewski, roąueford, parmezan oraz 

wszelkie sery deserowe, 
Kłopocki, Szeroka 25.

RzepaK z im o w y ...................... 44,00— 45,00
Gorczyca ..............................38,00— 35.00
Wyka lałowa . . . . . . .  14,00— 15,00
Peluszka................ .... 14,50— 15,50
Groeh V ik t o r i a ..................... 22,00— 26,00
Groch Foigera .....................  20,00- 22,0#
Seradela . . . . . . . . .  13,00— 14,00
Koniczyna czerwona . . . .  170,00—200,00
Koniczyna b i a ł a .....................  70,00—100,09
Koniczyna żółta odłuszczoua . 90,00—110,00
Makuch lniany w tafl. . . . 18,50— 19,00
Makuch rzepakowy w tafl. . . 14,50— 15,00
Makuch słonecznikowy w tafl. 14,25— 15,25 
*>rut Soja  ̂ . 19,50— 20,00
Mak niebieski . . . ^ * 42,00— 48,00

Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 1230 tonn, pszenicy 637,5 tonn, jęczin. 20*3 
t., mąki żytniej 245 tonn, mąki pszennej 55,51„ 
otrąb żytnich 105 tonn, otrąb pszennych 35 
tonn, otrąb jęczmiennych — tonn. mieszanki 

tonny, grochu Wiktorja 72,5 tonn, seradeli
— tonn, łubinu żółtego 30 tonn, łubinu nie­
bieskiego — tonn, peluszki — tonn, gorczycy
— tonn4 makuchu lnianego 10 tonn, makuchu 
rzepakowego — tonn, siemienia lnianego — 
tonn, koniczyny białej — tonny, nasion 9,1 t.

Krótkie wiadomości.
MANAGC1A. (Nikaragua). Słynny 

przywódca powstańców nikaragua a -  

skich, jenerał Augusto Sandino, został 
zabity w walce z wojskami rządowemi 
w miejscowości Managua. Zabici zosta­
li również brat jenerała Sokrates, oraz 
jenerałowie Umanzor i Ostrada.

GDAŃSK. (hap). Polskie zarządze­
nia sanitarne na granicy gdańskiej w 
odpowiedzi na gdańską kontrolę żyw­
nościową m*»ały ten skutek, źe trzy fir­
my gdańsko- niemieckie musiały zam-

Pomniki 
Nagrobki

figa ru  do SoZiitiimąh' Ogrodze­
nia z Kamienia 1 żelaza

poleca po znacznie zniżonych cenach

T a r ió s k i Za k ład  Pom ników  i Nagrobków
M. WITKOWSKI

mistrz rzeźbiarsko-kamieniarski

TORUŃ, «1. Przy Rzeźni 11.

Prześlij 1 Zt znaczkami, — otrzymasz 
praktyczny „Słownik 2000 wyrazów 
obcych, najczęściej używanych w ję­
zyku polskim“ . — S. Górski, Radom, 
Fabryczna 12.

Od czwartku 22 ’om.- o godz. 7 i 9-tej 
występy oryginalnej

Rewji cygańskiej
zespołu Morskiego Oka w ** Warszawie, 
chóry cygańskie, tańce śpiewy solowe

w cukierni •

10 gr ! I

tłuste śledzie, matjasy ang. 35, grzyby 
iit. o .—, sery tylżycki, szwajcarski, 
śmietankowy., oliwa frane. 100 gr. 50 gr, 
sardynki, szprotki, skumbria, byczki, 
powidła. A raczewskl - Chełmińska.

MASZYNY Rczenia,
powielania i t. p. wszelkich syste­
mów, oraz kasy r e j e s t r a c y j n e  

naprawia fachowo 
Mechanik-specjalista 

FELIKS BIAŁOŻYŃSKI — TORUŃ 
Chełmińska 1 I. p. Tel. 235.

knąć produkcje i zwolnić 1400 robotni­
ków. Senat obniżył w tej łączności ka­
ry za przekroczenie przepisów sanitar­
no-weterynaryjnych na granicy polsko- 
gdańskiej bardzo znacznie.

POZNAŃ, Władze śledcze rozwiąza­
ły zagadkę osobistości trupa, znalezio­
nego w burzowcu kanalizacyjnym w o- 
kołicy łazienek miejskich rad Wartą. 
Rysopis i warunki ogólne wskazują, że 
jest to zaginiony w lecie ub. roku stu­
dent 3-go roku WSH, Józef Galica, któ­
ry prawdopodobnie popełnił samobój­
stwo. Galica pochodź«} ze znanej ro­
dziny narciarskiej. Ojciec jego jest je­
dnym z najzamożniejszych obywateli 
naszego miasta. Jest on również ku­
zynem jen. Galicy.

PARYŻ, 24. 2. PAT. Dziś został spro­
wadzony pod strażą do Paryża bankier 
Sacazana, który na żądanie francus­
kich władz sądowych został aresztowa­
ny w Bejrucie. Sacazanie wytoczony 
będzi# proces o oszustwa. W sprawę 
tę zamieszany był były minister spra­
wiedliwości senator Raynald. Dymisja 
Raynalda jak wiadomo, pociągnęła za 
sobą upadek rządu Chautemps.

ZAKOPANE. Od dwóch dni w Do­
linie Jaworzynki i na t. zw. Karczmisku 
w drodze na Halę Gąsienicową czynio­
ne są poszukiwania za zaginionym od 
12 b. m* dr. Marjanem Filipem, sędzią 
grodzkim z Białej. W dn. 12, kiedy pa­
nowała silna zadymka, sędzia Filip wy­
brał się na Halę Gąsienicową w towa­
rzystwie studenta Uniwersytetu Jagie- 
ońskiego, Smolika, W drodze zaczął

bardzo często przystawać zarówno wsku­
tek silnej zadymki, jak i zdaje się z 
powodu osłabienia. W pewnym mo­
mencie dr. Filip poprosił towarzysza, 
aby nie krępował się nim i poszedł 
sam naprzód na Halę, gdyż on, o ile 
nie będzie miał sił, zawróci. Smolik 
poszedł w dalszą drogę i przypuszczał 
że towarzysz jego wrócił do domu. 
Tymczasem 20 b. m. z sądu w Białej 
nadeszło zawiadomienie, źe sędzia Fi­
lip nie powrócił z urlopu. Spowodo­
wało to poszukiwania zaginionego, któ­
re dotychczas pozostały bez skutku.

PARYŻ. PAT. W najbliższym czasie 
ma nastąpić zmiana na stanowisku 
prefekta policji paryskiej. Dotychcza­
sowy prefekt Sibour, który odegrał 
wielką rolę w wypadkach paryskich w 
dn. 6 lutego ma ustąpić. O restytuo­
waniu prefekta Chiappa niema mowy. 
Chiappe wyjechał z Paryża do Mento- 
ny. Podobno prefektem policji parys­
kiej zostanie dyrektor policji municy­
palnej Guichard.

Nowi] m inister oświato*

WARSZAWA. PAT. Dnia 22 bm. p. 
Prezydent Rzplitej zwolnił p. premjera 
Jędrzejewicza na jego prośbę ze sta­
nowiska ministra oświaty i mianował 
ministrem oświaty dotychczasowego wi­
ceministra skarbu Wacława Jędrzeje-
wicza.

Instytut Optyczno-Chirurgiczny

G u s t a v  M eyer
Żeglarska 23.

zał. 1861.
T O R U Ń

Naprzeciw kościoła św. Jana.
Telefon 248.

poleca wszelkie artykuły ©ptyczno-ehirurgiczne, pie­
lęgnacyjne, barometry, termometry, lornetki 
połowę i teatralne, bandaże oraz fachowe zesta- 
— wiernie okularów wszelkie reperacje. —

'M ł- "*Si|g§

Nizkie
ceny.

jednakże
pierwszorzędny

fabrykat. I
Na post

polecam stale świeże węgorze, flondry, 
bitlingi, szproty 

Kłopocki, Szeroka 25.

w ôsĉ w’ brzytwy, 
i l l i 9 £ l | l i P l  .nożyce, wilki rzeźnic- 
kie, noże introligatorskie i inne, ostrzy 
solinie i tanio

S Z L I F 1 E R N I  A 
R. Krause, Podmurna 28.

U W A @ A ?
Przyjmuję wszelką bieliznę do prania 
i prasowania jak na nowo bez chlorku. 
Tanio. — K. ÓSlihftd, sw. Ducha 14.

Biuro Administr. Inform. Pośredn. 
dla Handlu, Przem. I Rolnictwa

„Labor“-Toruń
Przedzamcze 12. Telefon 525.
Poleca swoje usługi przy poszukiwa­
niu mieszkań i lokali, kupnie wzgL 
dzierżawie gospodarstw, kami en i c ,  

willi etc.

R f i i l K I
D R U K A R N IA  STARCZEW SKIEGO

TORUŃ PL. SW JANA 8.

wszelkiego ro­
dzaju wyko­
nuje t a n i o  
i gustownie

Wyciąć, wypełnić czytelnie i wrzucić do skrzynki pocztowej a listonosz 
zgłosi się po pieniądze.

Kwi i miesięczny na zamówienie gazdy.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym___________________ _

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abonament

Nowa Polska marzec 1934 1,36 zł.

Gazetę proszę dostarczać mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

............. ...... , dnia ..... ...............................  1̂ 3

Oihita w Irakarai StarczawiWaf#,; T#cai


